
Rok 1tV.-Nr. 191. ii. Cz'Yartek, 21 sier~nia 1924 roku. 

Dolar w Warszawie 
5.985 

I- CENA OGŁOSZEN: 
I-sza str .. i w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. {str. !( S7patt~. 
Nekrologi . . . . 5 „ " „ „ ,, „ 
Nadesłane po tekście 5 ,, " " „ „ ,, „ ,, „ 
Zwyczajne . . . 3 ,, „ „ ., . „ „ " JO „ 
O~toszenia zamiejscowe n OO proc., zai:l tirm za··ranicznych o rn proc clrotei ·--------·---·· CENA PRENUMERATY: 
\\iesięcznie w Łodzi . . . . • , • . • • . . . . . . złotych 1.85 

„ „ kraju . . • , , • . , . , . . „ 2.50 
„ „ zagranicą . . . . • • • • . . . • . . . . 4.00 

n<111o!'zcnie do dom~ 15 S!roszy miesięcz~le „Kurjer Wieczorny' tąc~nie z „Ufo· 
~em Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

ł Redakcja i Ad1ninistracja: Ł ó di, \>iQtrltowska ,._, •• 106 
.D Q q .a Telefon nr. 7-99. .e a .s a a 
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~;~~~::~~:;:~:~.~;~~~I p ~ELo~ ~:~w~~i~~" ~ ~ .enj!~~ ~~~~i~~!~;~: I ~·:~~~+.!~;:~::,:::' „. R!~~!Js~! e~.~!!~!. 
Wfodzi. • BRUKSELA 21 czerwca. (PAT) l do zwołania na piątek popoł. ple-I szvoh włsdt.: w zakr~sie ":lezlennictwa" Dolary bez z~uany 5,22. , • 

Pl'tanle to zostało, że tak rzekę, Ta- Rada ministrów jednogłośnie ap•·o narnego posiedzenia. Na porzadkul· pisze g~nornł Dowbor-Musnlćkl co na- N~ rynku akc1owym naogoł. ten-
wkswne" w powietrzu. Dotyczy ap,1- b~w~ł~ działalność delegacji bel- . dziennym tego posiedzenia znaj- stepuje: . . . . . . de~cJa utrz.ymana • w gramcach 
rr.tów lotniczych firmy Pl11ge i Laśkl<.!· g1Jsk1e1 na konferencji londy11skiei. j dzie sie przvjede os.'wia. dczenia rza' Poco istmeJa w kra.iach CY"-1hzowa-1 dnia. wczora1szego! Jednak z dr~b· 
wic7

• Dotyc1.::y zastraszające.i ilośei wr- du Rze~zy. Pr·awdopodobnie deba: 11ych I ściśle demokratycznych wlęzle- ~ym1 syptomat~m1 P?prawy. N1e-
padków, które SPQwodowaty Pedrnwc EWAKUACJA OBSZARóW ty nad oświadczeniem odbędą sie Inia? Na m6.i rozum więzienia służą Ja- hczne tranza~CJe zawierano po kur 
aeroplany lubelskie. OKUPOWANYCH, natychmiast. · · ł ko darmowe mieszkania dla tych, któ- I sach nast~111ących: 

Po odpowle<h:I Jl, ministra spraw woJ- PARYŻ, 21 sierpnia (Tel wł.). _ rych czyny i PQStepowanie znajdują się Ostrow1~c 10,50 
skowych na inte1ipelację senatora Kal"· E I • A •1 • Off ZAGRANICA INTERESUJE SIĘ w sprzeczności z prawamlź uchwalone- Chodorow 8 
nows.kie~o w. sp~awle k.a~astroi lotui- .wa rnacia ·· p~enwei er 1 

• en- PRZEMYSŁEM NIEM.I CK ! 111i prr,ez seim, senat I władzę naczelną. Węgiel 6,9.0 
czsrc~, kwestia uzywal11osc1 platowcó·" burg przez WOJSka francuskie od- . . E IM. t Pcnfeważ i">tt1ieje przysłowie, że do ou- Staracbow1ce 3,90 
marlo P~agc została w dalszym cil1~11 była się w zupełnym porządku i BERLIN, 21 Siterpnia (Tel. wł.).-l dzego klasztoru nie przychodzi się ze Cegielski 0,90 
nlewyiasi~lo~a. , . . . . . . I bez manifestacji ze strony ludności. I W berlińskich kołach banJrnwch i swoi<l regułą, więc z tego wynika, że Rudzki 2,05 
. O~Dowiedz 1 WYJasnienie .111111 1sterJa!11: I giełdowych spodziewają się polep· nie tylko panowie złodziejaszkowle, ałe • 
wak~~i0• łeps;e z' ~el't.encJ~ w_y:~Clfll r ZWYCIĘSTWO SYSTEMU szenia sytuacji finansowej Rzeszy i jaśnie wielmożni bandyci i nawet jaśnie Otwarcie o.iełdy lon~vńskie.i. 
pyty, s ei co o . "e.1 ta.1em111cwsc1 i za-1· ARBITRA -OWEGO b I , • „ oświeceni stronnicy Dabala i Króllkow-i.:adkowoścl Z • wo ee za rnnczenia konferenc11 · 0 N ) · RZYM · · , . . • „ , . skiego powinni się zastosować do praw, L NDY , 21 sierpnia. (PAT. - P()it>, 

.\Jbcwiem ... posłuchajmy, co orzeklr 
1 
D • ~1 .s1~rpnia. (P f\ T): - i łondynskieJ.. Kapitabsct angielscy ohowiązujących w więzieniach Rzeczy- Nowy Jork -t.48.62 

b!nra p. ministra. e St~fall! oswiadczył dziennika.: i holenderscy ujawniają żywe zain- lit · Francja 8395 
Plato wce te są t d d 1 t · , rzpm, ze za rezultaty konferenc11 . t pospo eJ. 

·· ru ne 0 a ania z ... I cl , k" . . . teresowame przemysłem niemiec-' Tymczasem, co widzimy, właściwie Belgia 90.56 względu na własności aerodvi1amkz- on ~ns 1e7 poczytywac . mozna _. , , . . , • I . Wł 1 10193 ne (?. )". zvvycięstwo systemu arbitrażowc.?- l~1m 1 z teJ strony po1aw1ły się bez- co słyszymy o porząd. ka.eh, respective ·oc 1y · 
I l dk h wi I p I kl Szwajcarja Z.3.88 i pól g·o, oraz • zobowiązania. moralne, ne oferty kredytu, oraz zapotrze- 1 11 eporzą ac w. ę~iem.ac 1 •• os· -.. Pr7.e1>rowadzoue prób}' do1\ indly 1.11-

11etnci solidności konstru.kc.ii (?!)", 
„Wady aparatów ·są' tego rodza.iu. że 

nr7.y należl'tem używaniu nie grożą oh· 
Midt:ie żadnem 11lebezpiecze1istwem ( ')'. 

Ot I k t • - • bi ttiś?Jpa,nj a 3365 Przyi'ęte przez Niemcy De Stefan' b ' k „ d. L~ t ' o o aorzy w1ęz.en n.e zyczą so e 
• • ' i owama a CJl prze s1ęU11ors w prze · odda t • Portu.,.alJa 1 56 spodziewa S'ię, że w czasie dysku- ł h . . ki wcale P wać swego pos ępow·ama1 "' . 

·• <l dł . • d mys owyc memiec eh. przepisom prawa ale urządzają sobie "' Iiola ndda l 1.58 SJ1 na sprawą . ugow mię zys o- . ' o 1 Z7 7 
juszniczy:::h przyjęte będzie pod 11 więzieniach r?zne ga11dJa, będące w o- an.a w • ·:; 

wagę olbrzymie poświęcenie Fran CO ZROBI AMER·YKA PO KON- strel 11łezgodz1c z prawem. Qdy zaś wła- Norwe~la 32.42 i pół „Wypadki zostały spowodowane ble· 
cłami pilotażu, a nie same1rn w:vkonauio 
rfatowców Hrmy Pfage Laśkie-
1\ icz ( !!!)". 

c11•• i Włoch. FERENCJI. dzc więzienne decyduj~ się wreszcie Szwecja 16.8u 
b.ć ł · · d "· • tfol~inITT"ors 17.3.2.'> . NEW YORK, 21 sierpnia (T. wł.). zro 1 w w ęz1emu porzą en, w<>wczas 

OBAWY SNOWDENA. s kr H ii::inowłe cl urządzają „demolac3c". (też Nie 111 c·~· Ji::s.:;ii 
L N e. etarz stanu ughes sądzi, iż noJskłe słowo), urządzeń wi"'zien11ycb, Austria 319.8011 Po u wa inem przeczytaniu i w myśk· 

niu się v 5ens powyższ:ircb ustępów mo 
i.na trllrn wzrnszyć ramionami i ruc 
wnn: z poetą: ciemno i laurnwo. 

O. DYN, 21 sierpnia. (Pat). h 'I b · t odpo 'edni •· ""' 
W d d 1 c Wl 8 0 ecna 1es Wl 'a zwołu1·a wlec wlęrlenno-uliciny ze swo- Pra.ga 149 wywia zie u zie onym przed-
F lawicielowi „Evening 

1 
Standard'' dla zwołania konferencji rozbro- lmi stronttlkanli, nie naiącymi narazic 

Płatowce s:i „trndne do latania·', mają 
kanclerz skarbu Snowden wyra- jeniowe;. bezpłatnego rządowe&o pensjonatu ł o- 01W8f[iR giełdy PUVSki&h 
zil obawę co do przyszłości handlu Stany Zjednoczone zamierzaja głaszają głodówkę. Na ten osta,tul argu- ,,v "".1" ,„,..""' 

• \'. \ • ~· • • 7' vrasta1a 1 w:vpra•w1a1ą p(lkrzywdzonych k „wady, które 11ie 1troia nich\"!1pic1:.z.c1i-, V'H~ .,.,._,_~hno: 10><- 7,1„n,._„,~ 1
1--- • •• „ W • k ł · · · . No•WY .Toi" 18.'19 

s , -~1- Halin . 1'1.1otolcmeut1. :- iellHocz" l ci er za. przy.sz '>'. tr~ktac n~n~ owy konierenCJl w c.szyngton1e o O do szpitala, skąd bardzo łatwo _ uc1cc, !3clgla 92.
20 ~nie \\ yl1a1.11ią ,,zupełna sol!rl'10ŚĆ k'lll· r :~ncusko-me~tecl~l z~grazac bę- Bożego Narodzenia. dla sztucznego i dragi-ego ka~mlema:. !>O• f-Hse.pan}a 2.51 

~trukcji", dzte handiow1 ang1elsk1emu. czem eł panowie, o ile nie UC'lekną, uwa- Wtooh~ 82 
.foklłż dziwna logika w tych zdani:ich.

1 
A PRZED ZJAZDEM W GENEWIE, iając,. ie spraw~ wygrali .(niech żyj~ 

Jak mo7e mleć nłatowiec wady i i rud JO CEI.E l OBA WY :M-ILLER. ~NDA. j LONDYN 21 . . (P t) _ Trocki I bolszcwazm), zgadzaią się przer ł 
lata.:. a zarnzem hv.5 solidnym w J;on· PARYŻ, ~1 sierpnia. (P~t)· -! „Daily Tele'grapl~~~r;i:~~. żea Mus-J wać głodówkę ~ S)JOźywać. do następne-
~trukcJi? I \Y./ wywiad 7 1e z przedstaw1Cielem 1 ... Th . . d . 1 ~o wyzdrowlema dary Boze. 
, Szetc.~ólnle też hrzmi nkre~lenie acrn. Reven" b·1y prezvdent Millerand I ~o 1111 1 ń eundis n~e w1.~~ą uod~ia-, · Szanowne władze? Czy 1tikt z pa. ' · · · " . . ' 1 cl tu w z5 roma zenm 15 1 nar ow. . . 
olanÓ\\ jako „trudnych do latania". Do oświadczy!, że glownym ce em ą-, W dł ń t g cl . 'ka Mac Do- i nów nic doszedł do przekona111a. lC PO· . F „ . b , • e Ui; e o Zltenm I . . d B I k'e s c7ego więc mal:i sl11iy.; apa;atydl to•~111- zk' (;ń 1I-~dncJ! powinna ytc 11 ald post an owił skrócić swój ur- I peł111ac1ebkar.ygok' ne cz1yędny. o .da 1 vc: 
cze. Jc;i;eli łatanie przedstawia a 111c 1 onso J aC}a nowego s anu rzeczy1 · J k k'1'ka dn' wasze o ow1ąz 1 wzg em rza ow. . . • • . cp wypoczyn owy o u 1, • • • t · 1 trudności? Chyba nic do wvśc1~ow kon- • wytworzo11ego ~o WOJttxe. : ·cl . . . 26 b da, 'ę Jokatorow? Obow1ązaiti JCS esce x rnzy 
uvch. ani do zastępowania czołgów. Konsolidacja ta da się osiągnąC! i gd yGz pragnie on · m. u c st I d7iiennie dostarczać im (}dpowiedniego · l o enewy. I d . . Te I (ym pod<>bne pytania nasuwa k'l· przez ' .iedzcnia, ale zmuszać lcb o spozywama 
mnn~kat blur mlnlsterjalnych w 5prawie ! zapewnienie pos:ztanowania trakta „ULEPSZENIE" LIGI NARODóW ·iie macie prawa, a jeśli inacze.! )JOstępu-
katastroi totnłcz~ch, . I . tów. . . ., ~IEDEN, 21 sierpnia. „Neue Jecie, to gwa!cicie tak drogą, nam wszy. 

J Jes.zcze co5 bardzo ~1e~aweg·i, i ~tlleran,d, wsk~z~J~ cl.alei na Freie Presse" donosi z: Londynu, . stkłm w-0lttMć •• Nie chcą !esć, a. są. t-0 
wpros.t fenomeualnego, zauwazyłiśmy w kontecz.nosc zac1esn1e111a serde~z-

1 
że Mac Donald ukończył swój pro zasadniczo ludZ1e pelnołetm, wlec Jakiem 

elaboracie mlnisteriah1ym. Oto „bra~t1- nych w~złów przyja~ni. z BelgJ~, gram układu bezpieczeństwa i I prawem ich do .iedzenia zmuszacie I na­
ra" fotników została Jakgdyby ziram•)· t Polską, Czechosłowacią 1 Rumunią międzyna,rodowych sądów rozjem- rażacle skarb na wydatki, związane ze 
na I w nie! to upatru.ic się inidło wypa1 l Natomiast były prezydent oba- czych, który ma przed.ł.ożyć o-siobi- 1 sztucz,nem i pnymusowem odżyw-la· 
ków. Jeśli lotnik woJ.kowy ma być oso-1 wia się, że ście na naj.bliższem posiedzeniiu li- niem? Trzeba się clziwić, że dotych.czas 
hnikiem pozbawionym hrawury, 10 zbliżenie z Rosją, może być nietyl- <S.t narodów. Projekf ten przewidu- . nie oddali w ręce Temidy, którego z na-

. o\\'.a•jc.aria 349 
oa.11j,.1 :?99 
tfolaindia 721 
NO'l"·wegia 258 
Svweicia 49.'i 
Rum1mia 8.400 

Pzisieisza giełda w Iurycbu. 
ZURYCH, 21 °ie.rpn1i.a (Pohadfo), 
łiola1ndtl·a 200.40 
Nowy fork 52.3 i pięć ó~mych 
T .O·lldyn 23.88 
Pairy;i, 28.62 
Medi.ola111 23.400 
Pria-ga 1602 i pót 
Budiai1>ewt 0.0070 
Sofia 3.80 
Bu ka1reszt 2 .40 
Wiedeń ).0075 

c1.~mże u ll~ha ma być wogóle? Czyż na 1 ko zbyteczne, lecz ł niebezpie- Je ulepszenie statulu ligi w 1ym 1 czetników więzienia za takie pogwałce-
wołnle wszvstkle wycieczki lotnk:ze n e ! czne. kierunku, że rada ligi będzie z:mie- I nie swobód obywatelskich, bo vołent łł!:I szerokim śWiECiB. 
są oparte na brawurze':l Za najważniejszy rezultat konfe- ni-ona na stałe ciało wykonawcze, *non Ht i11h1ria. 11; 

Na te ws.zystkie pytania ko?1uuikat , ·encji Jondyńskiej Millerand uwa- opat;zone w najwyższe gwarancje 
1 

Co się zaś tyczy demotowanła urza-
mlnist<:rJaluy nie dale ~po:vi~dzt. ża osią~nięcie porozumienia soju- poliiyczne i wojs.kowe. Ta oowa 'dzcń więzienia, t.o trzeba wyperswad<l-

Nasuwa się zatem log1cw1e mue pyta· szni.ków. rada ligi narodów miałaby za zada wać tego rcdzaiu bohaterskie czyny. Je-
nie: lata~ :zy nie latać? . . W zakońc~eniu wywiadu b. pre- n!e w.yko,nywać dec;yzje zebrnń 1.i- 1 śn zaś. perswazja powstanie be.z skutku, 

Pytanie mlcsznc. bardzo smlcsz~i~, a~c zydenl wyraza , . g1 nar.odow. Mac Donald pragnie · inożnaby uciec sic do ll'l'gumeutu, przy 
zupełnie rac.lonalne wobec wyjasn_iema ubolewanie1 że niesłychanie wazn~ • skłonić radę !i.f narodów do zde- I prmocy ldórcr.o owczarz pororlumiewał 
P. ministra. TRES. r·,rawy beznieczeństwa Francii! cydowanfa się na pr·oiekt p~łniienia . się ze stadem. mówiąc: ,dobrze się ro-

1 nie były wcale poruszane na kon- · funkcji między,narodtowego sądu l ,1•111'•!llll. bo mi.im w ręku niezgorszy 
. , ferencji. ,! rozjemczego we wszystkich mię-1' kij". 

UNIWERSYTET UKRAINSKI. i dzynarodowych sporach, zagraża: I(. Dowbór-Muśnickl 
Od ki·lku dni minister wyznań re KTO PODPISZE UKŁAD? ~ jących powszechnemu pokoiowt. I ·:cnerał dywizji w rezerwłe. 

Hgijn_Ych i oświ7cenia publicznego, I LONDYN, 21 sierpnia (Pat). -I ~~c P?nald nic zam,ie~za wypos~- 1 • * * 

PARYŻ. - Jak wiadomości z 
Hiszpanii pod datą 19 b. m. stwier­
dzają, od 14 dni począws,zy w Ma­
drycie, oraz prawie na całej prze­
strzeni Kastylii i Aragonii nie upa­
dła a,ni jedno kropla deszczu. Całe 
okolice zamienione są w pus·lynie. 
Ludność wiejska masowo ucieka 
do miejscowości, w których mo.żna 
bv znaleźć wode. Na całej prze­
strzeni dotknię1eJ przez katastrofę 
zbiory są zndszczone. 

P; M1klaszewsk1 odbyw~ _ko?feren l Reuter do.wiadnje się, że jest ma- z.ac hg1 w pełnomocmctwa WO!-! Rumieniec wstydu występu.ie na twarz 
cie z profe.~orem ukr~msbm p. ło prawdopodobne, aby pełnomoc- skowe. I każdego uczciwego 1 umiejącego m.'śleć . LONDYN. - W Hayderabad (In_ 
Smal-SteckLJU w spraWle utworze- . „ ' • . b r . I obywatela, gdy czyta te haniebne brc- die) doszło do krwawych stu 
nia uniwersytetu rusińskie.go w nicy delegaci~ so1us,zniczeJ p!I'zy .Y 1 W KOTL~ BAł.KA1".SKl~M. dnlo strajkującego generała. który l>!J- między hindusami a muzu~ma_na!11' 
Krakowie. do Londynu ..:iO b. m. celem złoz:- BIAŁOGRoD, 21 s1erprua._ -1 zwala sobie ironl·zowa~ na tematy, "-łll· z P.owodu. ;he_s~czeszczema sw1ą 

Należy się sipodzicwać, że roT.- nia swych po<lpisów na układzie (PAT). - W nocy z 17 na 18 SJer- nowiące it?ifną z największych boJiiczek 1 tyni brammskteJ. Około 300 ran 
mowy te, pozwolą w krótkim cza- lon<lyń~kim, w sprawie wprowa- p~i·a • . ! naszego życia połityczuego. I !1Yc~1 i zabi~ych zosia.ło na placac 
sie na konkretne ni"''Cie spraw" v- cl • . • 1 , D nieznani pl'zestępcy zatrzymali po, Taki elaborat <>Sob:v która stała ua 1 ulicach m1a,sta. Takie same zabtt· 

• t l .. k; g ' zeniia w zyc1e p atiow ·avesa. wóz attache wojskowego poseł·: czet~ części "-Iły zbroiuej kompMm!tu- rzenia wydarzyły s-ię w Sikandra 
n1wcrsy e u rttsms ie o. Układ zostanie podpisany zape- S 1· S s f" łk · 'k · ' - ' ' b .J R cl ł ł · k odd · ' . - . , , '. . , sf~a : J. • • • w. o Jl .PU owni a I .ie nas za.11:ranica więcet niż wszyscy n·e au. . zą . wys .a „ w1ę ·sze . .~ia 
WOJSKA I FLOTA ANGIELSKA I wne przez a.mbasadorow 1 poslow Mikowicza l dah do niego sze~eg l zręczni naczelnicy wfęzfel1 ra.zcm ły w.ciska. t pofoc1.1 do prowtnCJI O· 

DO EGIPTU. 1 poszczególnych państw. Tutejsze strzałów, .re~olwer?wych,, ktore wzięci. garniętych wrzentem. 
I J·oła polityczne liczą że Mac Do· szczęshw1e go nie zraniły. j 

ALEKSANDRJA, 21-go sierpnia!' , . ' ·. Przestępcy uciekli. • 
(Tel. wl.). - Dywizja okrętów wo- n~l~ opu.sci w tym czasie Londyn, Niezwłocznie potem poseł kró-j NIEZ~YKL! OKAZ ŻYTA. 
jennych wypłynęła z Malty. udającll uaaiąc się do Genewy. lestwa SHS\V. Sofii. Ra.Hcz złożył r ~ W1eszow1e na Pomor.z~ zna-

• 1 t S 'd p łk · l. t ener·giczny protest u prezydenta leziono przy te~orocznych zmwach 
SIC". 1 01

· ai ' \' piec 10 y an- p RL MENT RZESZY ZBIERA · · k k ' . kl k żyt 19 ł . ii..•, · . ,. , · · A. A . rmmstrów Can owa, tory ~ n!ezwy y Ol az a o s om-
g1, ~1eJ, oraz_. ,łk ~t~zekow szkoc SIĘ. wyraził z tego vowodu żywe ub~: ~ach a 20. kłosa"h .. Wyrosły.one z 
1 •eh wysłano rownt~z z Malty do BERUN, 2 l sierpnia. {Pat). Na lewanie i obiecał przeprowadz1c Jednego ziarna. Ziarn' naliczono 
Sudanu. i dzisiejs:tem posiedzeniu konwcn- energiczne śledztwo. l 900. 

LON~N. - Towal'zystwo lele 
foniczne amerykańskie wykańcz 
ostatnie urządze,nfa dla połączeni 
telefonicroego Londynu z Nowyn 
Jorkiiem. Komuniikacja telefonicz 
na będzie nawiązana z chwilą wy 
kończenia widkiej stacji odbior 
czej w Londy·nie. 
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U KATA IE. J !!~Zl~A. Bohaterz ilmów amery'?~ń k~ct 
DLACZEGO DROŻEJE ZBOŻE dział dostatecznie, :ie uzdrowienie i ucz~iók~ń~~~o~:~;c~~~z~:~~ą~ł~ło;,o~~ Douglas Fairbanks. - Mistrzyni gry skupion2j.-

W przeciągu ostatnich trzech stosunk~w gospo!1a~czych w Pol-

1
. gzamlnów w Bukareszcie 1 na prowlncll. Karjera Jackie Coogan'a. 

tygodni zboże w Polsce zdrożało o sce 1!1u~1 polegac 1!1etylko na. po· z 2000 egzaminowanych zdało przy ko Douglas Fairbanks, szczęśliwy 1 debiutowała na ckrar.ie, mając. 
60 procent i w takich miastach, staw1en1u waluty 1 utrzymaniu w 1 • • • • • • małżonek Mary PiclsJord, 1

1 • !at 12, · k W t b' ł ka b h d I kf, k .d • m1sit rządo·we1 mn1e1 niz 100. Resztę , Ja arszawa, poczę o so 1e a- r ac o ara, - ory w az ei .6 t h • przedstawiciel najwyższej magna-
1
w wytwórni' ,.Vitograph", .!1dzie w , ł t t k d . , h 'l' d rl , • • t d , , uczni w uznano 7a i;nyc ... f'I L A l me g owę na ema : s ą wz1ąc c w11 r6nąc moze 1 we y me za- I terji l mowej z os .nge os, roku 1916 zwróciła na siebie ogól-

mąk;< na w~iek. chle?a, . który trzyma }~O a!1i Sf'-ID minister skarbu ZWIĄZEK żYDóW WSCHO- jest wobec różnych Harry Pielów '1 ną uwagę w panii ę ln ym, a niez na-
w·„·osł w_ cenie mcpom1erme. ~rabsła, an~ Hilt~n !oung, przed- 1 DNJEJ EUROPY W GDANSKU, i Eddich Polo lem , czem nlttentycz- nym 11 11as Jil mic Stu a "la Blac1 lo-

Dlaczego tak? zyrardowsk1 przyJao::iel p. Kuc1\ar- P t • d 'wo c . zw' /. ny Shedock Holmes wobec rriezli- . na „ 1 Taiazd na Stany Zjcdno::70~e". 
T 1

. dl ,. · t t • ki . . d . l . rzygo owa1111a o Il• rl nrn 1a .· I y Jw a~ego, ze o war o gram- s ego, ani Ja ący na „ze aznei k . ·dó , 1 A..'e' Ettrnn w wol- 'czonych tanich imitacji,• sprzeda-I Jako słynna już „Qwiazda" krco-
dl l k • b • kl' ł ' tJ " b nk • M' h l k' l1 1,y W :VSClOwil J vyY 1 k' k h 1' h '!. d T c.ę a po s 1ego z oza, ore p y- 1 m10 e a owiec ie as 1. - • ·ca· Gd· 'sk 1 Ju' postąp'ły 0 wanyc 1 w 1os ac u 1cznyc . waia „ .O'Tma la wytwórni 11 rian-. tk • , N'kt "em m1es e an ' '/. I . D 1 . d . . I ' d 1 Tł l nie teraz oto se ami wagon.ow po l • tyle naprzód, że w tych dniach odbędz'e oug as porywa 1 z um1ewa me- 'Ig e ' wa świetne fi my „ 1e soc i a 

za PoJs~e, . przedewszys~luem wf POLITYK.A P. GRABSKIEGO. !"ię w Soi>otach picrw~r.c zebranie orgn- tylko jako fenomen sprawności H- secretary" (Pryw.atna sekretarka) 
stron<( Niemiec, dokąd kazdy, kto , . . Z d . b . 

1 d . la zycz,nej i niesłychanej, iście junac- i „Corruplion" (Zepsucie . poczem 
• I' , • • d ( • 1· P Wł Grabski 1'est c:z:łowiek1„m l iuzacYJnc. a amcm ze ram~ ie; 1

·
10 

• • l".· ei' brawury, ](>cz nadto, J
0

"ko I od roku 1917 do 1919 wyst<>powała t!m1c 1.czyc pienią ze nte 1cząc , • • · . . k t · · t ' "' " .... · p 1 k •. • • ł ń t ) wiedzy gospodarczej pracow1te1 a cep owanie opracowaneJ us awy artysta komed1'owy czyste1' krwi, I dla wytwórnri „Selznick:' w naslę-s1ę z o s ą 1 JeJ spo ecze s wem . d Al .' .J • b' związku wiezie tyle ziarna na ile go stać. samow1e z!• • e nie Z1.•aJe s ?e · gentleman o bardzo wysokiej kul- pujących obrazach: „Poppy", „De 
Jest to droga do prywatnei1o ma- spra~y - svnadczy otem zdanie NOWA KOLONJA W PALE-· turze, który większość swoich fil-lluxe Annie'', „By right of purcha-
jafku i jednocześnie droga, prowa- wy~rn~zone przezeń, do prze~sta- STYNIE mów sam obmyślił i opracował. se", „The Safety Curtain", wresz-
dząca do wyzysku pracującej Pol- wki1~ieli) Gkt. U

6
• Z. ((Gł_?wili,' ~n;dZ1en;i- Kilka tygodni t-0mu ninrono nową ko- Doug.as Fairbanks urodzU się w I cie ;,The Forbidden City" (Zakaza-

ski. s ego 
1 

rzy zwroc su~ o me 1 • • „ · · . Colorado (Kalifo.rnia)' w i:oku 1883, ne miasfo·,, gdzie partnerem jej byl 
go z żądaniem wstrzymania wy- ~ouię „K.efar 1?rl ~v„Palcstyme. Zakł'ł<la ma więc obecnie przeszło 40 lat. znany u nas Thomas Melghan. 
wozu zboża. Na to Grabski odpo- ia irakcJa „Mtzradic · za ·fundusz p. D~- Po ukończeniu wyższej szkoły w I Od roku 1.920 Norma Talmagde 
wiedział że ze względów polity- 1 wida Sznura z Ąmery!{i. Na nroczysto~ć Denver i akademii wo}skowei w stoi na czele własnej wytwórni, 

JUDASZOWE PLACZE. 
Płakał Witos na tanie zboże. -

Buntował wieś przeciw miastu. -
Teraz może się cieszyć: jest dro­
gie. Chleb drot!i. Chleba brak. Bo 
l'likomu nie kalku~uje się przywóz 
-Jo Warszawy. Natomiast opłaca 
si~ transport „nach Berlin". 

Płakali ziemianie, Przedstawi­
ciel ich, poseł Gościcki, dowodził 
w sejmie, że „Polska jest krajem 
najtańszym w świecie". Teraz mo­
ie się cieszyć: jest naidroiszym. -
I n'e sercu ziemian, lecz kieszeni 
tych. co grosz zdobywają w wy­
siłku. 

Tak płakali ci panowie, tak ję­
cz.eli - aż Grabskiemu premjeru­
jącemu serce zmiękło („swój do 
swc~o") i pozwolił na bezgranicz­
ne otwarcie 1ranicy. po;irez któ­
rą sypie się już teraz zboże nasze, 

' • · ·.._ !'i~ mamy tak wiele, aby 
go się wyzbywać w takiem tempie, 
jak to ma miejsce obecnie. 

KLĘSKA NIEURODZAJU. 
Urodzaj iegoroczny będzie w 

całej Europie o 40 procent mniej­
szy niż ubiegłego Iata, W Rosji za­
powiada się głód (5 milionów bę­
d1.ie na cłGżywieniu). mało tego. a­
,,,~ \lu vw J 11u~uruuz111nycn, 

Nasza MałopoJska uodobno nie 
1bierze ilości. zboża z~sianego. To 
samo dotyczy Niemiec. A my wy­
wozimy - byle „handel szedł".­
Byle ziemianie nie robili premie­
rowi obstrukcyjnych. przykrości, 
na które p. Grabski hardziej oka­
za~ się wrażliwy, niźli na los gło­
du1ących, bezrobotnych, emigrują­
crch i poniewieranych robotników 
(10 godzin pracy!). 
Zboże polskie płynie. Obszarni­

cy zaciera~ą. chciwe ręce, siedząc.. 
na kurortach zagraniczn·vch 1 ło­
hujac pieniądz w „najpewnie1-
szyr.:h" bankach an~ielskich. Chleb 
droi~je. T<upcy. ohlefający w War­
s:raw1e ulicę Eleldoralną (pozwo­
l,..nfo na wywóz) robia złote intere­
<:?., A tym, ldórzy rzeczywisfa. w!e­
lr .... -n ::„~ ~ ~:,_? st~now;~" ch~~n~! m8-
łoro1nemu. robotnikowi i intelióen 
cji pracującej - nie jest ani fże1. 
ani radośniej. · 

cznych ~czy~fć tego nie może". zato~enia p~zybył zas.~ępca najwyższego Jarvis, młody „Doug", na życzenie a filmy jej wydaje znama wielka 
Ze „względów politycznych", - k<'m1sarz s1r Cllton 1 rabin Meir Ber- ojca, ukończył sz;kołę górniczą w 

1
1 firma „First National". Norma Ta1-

Rozumiemy aż nadto, że Grabski lin z Nowes:to Jor.ku. Baulder„. poczem magde jest wielką artystką na-
musiał poczynić zobowjązania wo- rzucił w kąt wszystkie dypbmy, nrawdę międzynarodowej klasy; 
bee ziemian. Wiemy, że chcąc u- DZIEN MENDELSOHNA W ocdając si.:c z zapciłem sportom i 

1
1 każda jej kreac.ja jest koncertem 

trzymać się na Krakowskiem WEMBLEY. sztuce scenicznej. gry fim·)wej i ryje się w pamięci 
Przedmieściu musi balansować Na brytyjskiej wystawie w Wembley W roku 1902 dehiutował w Man- \ ·niezapomnianem wrażeniem. 
między prawicą a lewicą, Ale nie zorganizowano dzień Mendelsolma. - hattan Thea{rc, w No-wym Jorku . a * * • 
wolno mu zapomjnać 0 tem, kto Ch.ór. skf~dający .się z t~.oo~. osób ~pic· w roku 1907 jest już zn:iko!flitym 

1 

Z c~Jei ta~ lic~nej i świctn:j k._011-
stanowi Polskę! Nie obszarnicy i wał cT-ęśOJ oratorium .,Eha~;:r, , oraz inne artystą, faworytem w1elk1ego I st~la~11 „gwiazd . an:crrl:~ansloe!1, 
nie spekulanci zbożowi, objeżdża-1 otatorja wfołk!e~o liompmytora. ~ miasta. . na1w1ększe zdumieme 1 scnsaC)ę 
jący głupiego chłopka i robiący j W roku 1915 występuie w tea-

1 

powszechną wz;niecH i~tolnic fcno-
interes na jego nieświadomości. żYDZ! OBDARZENI 9RDERAMI trze po raz ostalni , ~by przerzucić I menalny dzieciak, dziś 8-lcLni 11lu-

J~st poza tymi panami jeszcze LEGJI HONOROWEJ. się na nierównie większą i szerszą hicniec wszystkich czcś ::i świata, 
ktoś więcej, ktoś, kto pewnego Miedzy nowymi cz.tonkami legjl hono· arenę, gdzie go czeka tryumf za- genjalny uczeń Chaplin - Jackie 
„pięknego dnia'' może powiedzieć: rowej we francii znajdują się następuj:i· wro!ny„. i , , . . . Coo~an. . . 
dość!_ więcej na sobie żerować cy 7.ydzi: Van Rood, bankier paryski. zawiera układ z ~ytw?,rntą ftlmo- Spor.o w1dz1ało. s1ę dz1ec1 _n!'l sce-
nie pozwolimv! I Tsidore Lehman. dyrektor „Narodowego wą „Triangle / me 1 na ekrame; sprawia Ją on~ 

? Banku Kredytowego". Dr. med. Edmund 1 dla kt,?rej wy~onywa kolejno: „The zwy~le .przykrr-e nieco .· , , 
GDZ!E. DOS1:Ać MĄKĘ· lak Bloch z{)'S.'!ał T.aszczycouy orderem „lrn- j Lamb (Jag111ę), „The good bad wrazente tresow~nych zv. 1erzątc , 

. Czy Ule Jest kpiną tragicz~ą t walera legji honmowei". man" (Dobroczynny zł·oczyńca), z I albo przedwcześnie zmądrzałych 
ze 16 b. m,, pod przewodnictwem partnerką Bessie Love; "Facing the kabotynków; 
wic~minis~ra. Klar~era odbywano KRól, RUMU1'1SKI o MNIEJSZO- Music" . (również z Be~sie Love), Jac~ie ~oogan jest wyią.tkiemj n~c 
pos1edz~n1e 1 roz~1ązyw~o zaga~ śCJA.CH NARODOWYCH. następme "The my~ter1es of New w mm niema tresury am kabotyn-
kę publiczną: gdzie dostac mąkę. Na uroozyi;tość otwarcia uniwersytetu York" (Z tajemnic Nowego Jorku} slwa; 

I to dzieje się wtedy, kiedy w ludowego w -Jarga. w mowie inaugura- z part~erką Jewel Carmen; później jest to dziecko normalne, ale ob · 
stertach stoi jeszcze zboże niemłó 'n . pow'edzfał król rumuński między ,,American Arisfocracy", .,His pic- darzone iście :7.dumiewającym fa-

ł t e CYJ e-J, 1 • h " (P J t . • ł h d ó „. cone zesz oroczne, rzymane prz z . nem·· O~nie gdy udało uam się od- tures m t e pa pers orlret w en em 1 mes yc anym arem ,~1 J 
ziemian - aż 1 :lcps7~ czasy" będą. ;~ido"'.;ć· Rumuni~ w iei granicach ctno- gazetach). „The half-breed" (Mie- mimicznej. 
Polska niema tyle zboża, aby wy- > He !lyclt po~lnn~ idea narodowa szaniec) i „The Americano" (Ame-f Charlie Chaplin ujrzał 4-letnic~: :i 
żywić Niemcy, ale siebie zaspokić gr~ ódz. . d. 'no\"ać ·ie znaczv to 3 _ rykanfo). wówczas malca, w reku 1919, na t f' wsr na.. om1 " . · . . O b 11 L 
Dfl y;a 1' • • • fą't...:-m wsz.v~„,~,v ,fi,JUópa:_n1e zalicza- W roku i917 Douglas :r.awar\ no- sc2 me teatru " rf- eum w os zbozow!go, ze wywozac zagranicę . . . „, ·-~ .. „.a. :t. .,, J ••n11u1ą „.i „ ..... ~ . . ,\.T>doJo • 
spek~lu1e na kieszeni proktarjatu Jetć .m1eJsca w ~taszycłt.r~mmna.cb, Jak'I mount", /~dz.ie .rodZlce _jego wys-tępowali . 
pols1nego (od kowala do inżynie- hracra. Bo gdy ich przyJTfl1e111y, ako Ina dla które )· wykonał· f,n . . t 1ak1ms wodew1lu , a 

) , d 'd I 'ci • k t k' I 'V I . " agam ou ł J k' . . ra _ ci, o nai z emy 1 1. Hl o a ·1c 1. y, co a dam" [Od· ··· t W'Id d ,v1 ll „ ma y ac ie poptt>ywał się parodi' 
C 

'· . . . k , . it h h „ e I " 1 an wo y h c1n· o my jesteśmy warci dla siebie 01Jcu1e<:1e z miesz a11cam1 myc naro- (Dziki watailka) A - cl M wsc o ie~o tańca. 
- jeśli jedni drugich chcemy wy~ I dowoścł. wiecie lepiej od tych, co siooz:i :sketeer" (Nowoc'z~~n mmou erl~ t u)- Olśniony pięknością leóo dzie ck·i 

• I t t ' • k ł sl ć y sz oe er ' . b "" . głodzlć? To wzgląd e!yczny. pr7:y ze onym s .o .• e, 1a arw~ J>!)ZY- ia .,Heading South" (Zawsze ten sam), I ra~urową. swobod~ J~go gr)' 
A ~zgląd polityczny? Ten, od- I duszę, ~dy do meJ prz.emawiamy s~o- .,pown to e~rth" (~'yspa zbawie- C~a1?1m naza1utrz z~ło.s1ł st~ do ro­

rzuca1ąc sentyment, powiada, że wem, "ycltc-dzącem ze szczeregn ser~a. ma), „Reachrng for the moon" (Dou ?zic?w małego Jack1e, of1arowu-
ruusi się znaleźć światła, twórcza 

1

1 glas ~~ księżycu), "Bound .n Mo- iąc im , . . . . 
r~ka, ldóra obezwładni ręce, ko- ANTYSEMITYZM ZOOLO- r~~~o (Noce arabskie), „Mr. Fi- 40 dolarow dz_ienn~e za udzu~.ł ~z1ec 
p1ące Poisce grób moralny i poli- GICZNY. , x1t , "Say. yong Fellow", He co- . ka w ~rag1fars1e „The K1d , 
tyczny. , . W Paryżu wyw~ał zd1~mienic !akt: : mes up smiling" (Z uśmie~hem na kt.ora miała ~yć pie.rws.zym na 

Pan Grabski nie widzi zapewne ze sławny szybkobiegacz, zyd fuks. !eto I ustach) "Ar ~z 0 ,, a" i wreszcie w~elką skalę dziełem w1elk1ego ki;i-
że jeg? ustępliwość wcbec kapita~ r:v miał ~ep~~~utow~ć Wę~ry .na 1grz.y. „A Kn1ckerbock.er Buckaroo". i~ika.:. Z trudem ~d~ło ro~ się wy-
fo, ktory boikotuje Po'.skę od dnia ~lrnch oh!ll1>1iskteh, nie stawił s1e do b1e- z t f'I D I Jednac zgodę rodz1cow„. 1 tak po. 
jej zmartwychwstania i tucz sie gów. Jak się dowiadujemy z dobrze po- 'ł a l' 1 myd ou~ as otrzy.mał .Po ~~tał ,,The Kid", 
bezkarnie kosztem ółupoty ypoł~ informowanych źródeł, rzad , ·ęgierski updo . mł 1 JOD~- kolarhow ro~zn~e Pl~s Jedno z arcydzieł współczesnej 

.,, . . . z1a w „ s ac czyli srednto sz łul · f'l · d " d · ' · skiej • i dezorganizacji prawdziwej nie cltC1ał wyd~ć mistrzowi Fuksowi pa miljon dolarów ro~znie. u 1 moweJ, o . zis z1en, me-
prac'l!Jącej wi~kswśd prowadzi szportu zagramcznego. chcąc, aby tylko W rol u 1920 kł d , I st~ty, u na.s nieznane„. 
go wraz z gabinetem i 'gorze;, bo z I chrześcijanie wysunęli się na pierwszy Artists A.ssociati=" do~ ÓJ~n!t~d l C~arhe. Chaplin, l~t~ry jest od­
Polonją Restitutą, ku katastrofie. plan. . W. Gńffithem, Mary Pici:ford te&' lcuhdakł1ceamłą1dunseurastegn.•h2mł,g pokl)t-

C • • · zą swe o ma e o par -

Czemu o tem nie pisze rewolu- KUBIE. JUZdJa 0 sa odzielny wytworca 1 - To dz·iecko jest rzeczywiśc;c 
DLACZEGO MILCZY LEWICA? I EMIGRANCI ŻYDOWSCY NA · . · k hap~mem; · . , . nera. 

· R b t •1_11? C , wy awca . · 1 . ł . . cy1ny " o o nt~ • ~emu m11czy Pani Rowwska przedstawicielka usz , • t , , ocn1a ne - mawia nieraz - pos1a-
NIEB'E'?J>JF<::ZNF: KOJ.O. ekonomista pepeesu Diamanti? - · • zwiazku kobiet w Ameryce idóra wraz p cza ~ SWla cdzzt~rły olsniewa- da ono nietylko b :1 ~ ną wyobraźnię 

J d · I cz ' 'd • · · · k · ' Jące arcy ie a lecz i ' ':. ~rr z wybitf'ych dri.:m'>n~istów Y me Wt ac wyra.zme, ze a cia z de.legacją towarzystwa „Hlas" zwie- w których fenomeiriln t~n a.rt 'St; . . . 
rwrn.,..1ł t'!am uwa~~ na fakt, z }do- w;ywozowa pr?waclzr do ogłcdze- d:tila Kubę dla zapoo.nanfa S>ię z położe. osiąga zenit powod Y, . T ) } B . . rz~dki zmysł WlZyJn~ .. 
rvM ?kzvl sie mu~'my noważnie n1a mas prac •1!'\cvch? niem em.igrantów żydowskich. z.najdnią- muszkieterów z zkn~r " „:rzeR i ez 1 ad 1 wskazowek z mo1e1 strn-

~'wkro;:;P '"" '.·anowir.)„_ ż .. P jr-flil Co radzi :,WyzwoJenie", stojące .' cych się tamże, 'Vysfała sprawoz.dan P. , bin Hood" i "Zł~d~~j z B1;~d~d·, .? ny c .. hw~tj O?. o w lot ka?:~ą sytun 
!!rnnir.a nasza. l,~1faie stała nadal na platformie obrony małorolnego I W którem oznajmia. że syłttacfa ich Jest ~ • • ' ' Cr(! wc;e a Się momentalnie W po-
Ó1 ć> zhoia otworem _ to n'ewfa- bh!opa orne~o, te.go, k!-órego hanie straszna. Według sprawozdania znaidu- W pięknym i przejmu· " m a 

5 r-z k\0 1: ~a od!worzyć •. 
&01!1~' czy w lutym 1925 roku nie me oszukuJą po.sredn1cy? I j;) się tam 6000 wychodtców. przewa- głęboką myślą o:) romicnio~ą-y d;a- Jackf ~ ie~t i~t?tn~e, ze m~l)' 
br• nemy zmuszeni sprowadzać . Co na !o p. W1c~-~arsz11łek Po- ' żnie z Rosil i Polski. Większa ich część macie „Twoja na wieki" 1:.'rzała e . 1cst ni~dosci,gm~nyd wzo-
w·~·.mełło zboża z zańran' i'cy? • matowsk1, wyspeCJahzowany w u- clcrpi głód. W końcn doda.ie że wsq;y. ZTIÓW Eu.-opa J re.m. pi os.toty l . szczerosci w ~rzc 

e; • • ' "' • kl d • I „ J 1 ' ...,. mm iczne · t · l · d Tego rodzaju ni:>rspe dv,va na a anm rezo UCJJ ro nych? scy oni nie maią żadnej nadi,iei, aby ich znakomitą Noroe Talma,{de m1' • • J, z.es· war za <reac1e z u-
d 

. • · ; · • Co mecenas typ · .st, . . · s , • 1 m1 cwa1a ce ze zachwyca świadczv <'lJ~a !e noczesnie poHtyczne re- f acew1cz,, '3 ow- dOJ)llSZCZOTI-0 do Staonów Z1ednocz.onycl1. strzymę gry skupionej, cichej i tra- o tem Zł;t 1 ł 1 li r' M b ~ / 
łf,,,·sj'?'. 'Zntuszaiace iło „osfawie- nsy re ertent ~ktarb?owo-budzetowy li ·- fiającej prosto do serca. I Gr a1· „k"" ( py "cc1k'ospba;a{d b" .Y oMy ) 

• 1 • · • wego s ronnic wa ILE A... - N T • d 1 ·· ' "' „ '" oy ) „ a-ra PY an:e: czy nr7ypa::Huem w Gdz' . · : ? C j W zY STRoJ MODNEJ orma ain:ag e , urodzona w ro- łv dra ck', a przedewszystk• 
l.v~ r:ad~1ernvm popycie na poi- . te ci panowi~ są. ~emu r ~!ROJNI~I? ku 1897 w Nia~ara-Falls .:01h7er Twisl'. ' iem 
kie .zboze, w tem nasycaniu nim milczą? Czy wakacJe poselskie są „Le Malm donosi, że ob'zymał . - -··-
·y ku niemiccJrie~o, nie kryje się taką ~ratką dla rządu, że może ro- I 1:st od swej czytelniczki, która po- Pan n I\ .qui· h rn"ma 
"'""'· "'Ś •'·c·„ polit rc:zna ohliczo- bić wszystko, co mu się podoba daje w nim oblicz~nie wagi stroju ~ 'Jlll. ·a Z U SO in"m. 
n m~ na'h!j~szą metę? 

1 

tylk~ dlatego, że otrzymał peł- 1 eleganckiej damy: P. !ńargot ~squ~th, żona byłego ta·11 z czuł ości ą do siwych żon? 
Ale kogoz o to ~łowa boli, W nomocmctwa? Kapitał czuwa. Po- kapelusz 71) ~" premiera angielskiego , znama jest - Phi! kl czu l ość jest tylko 

E :i:<lym~ą<1ź razia nie tych panów, s~owie odp?czywają. ,Są na waka- ' s~nia z ;ęk. z mat. Mr~c. 120 „ ze swej ,{mia.łości i... nicdyskrec;i . przy telefonie . Po·zatem nicz cm 
(' PoJsL{e „zadarmo dostali''. Lu- c;:iach - muno, że większość ich ma1tecZ1k1 z crepe de ChJDe 150 „ Ta sama śmiałość i niedyskrecja nie różnią się od innych śmicrtel­
~k pracujący może sobie być bez ~vyborców nie zna odpoczynku _ : reszta ubrania pod spodem 270 „ cechuje ją w dziedzfoie dziennikar n!J ·ów. 
·hfo a 11n.we~. hyle posłusznie pra ! Polska nie ma wakacji - ma ; pasek 240 " st~a , jeżeli mamy sądzić, z wy- Po ch wi li r czmo 1; a zeszła na 
owa! po 10 ~odzin na dobe bez przed sobą widmo katastrofy. 

1 pończochy jedwabne ' 60 „ w1adu z Mussolinim. kłóry . !nnc lor y. P . A:-qui th nc ruszyh 
yłchnienia. - Czas ostrzedz zawczasu. paniofelk1 360 As.quith ogł.osiła. w 1· ectnym ·z t\•gu"'- t ' , 1'1ny cma1, zrcsz,ą r ównie draż '. !-
. f"zy premier Grabski źdaje so- Nie o ~abinet Grabskiego nam druków arngielskich. Tematem in- wy. Mów:ła mianowi cie o niewk-
i.::. sprawę z położenia, iakie w chodzi. Ten dociąf!nie do jesieni. . . . . Razem · ' 1275 ~r. terwiewu była miłość. ściwcśc! s lo c; cwci.nia .sily p~zcz r z4 .wrnzku z ogołoceniem Polski z Ale mamy na wzgledzie byt Pol- Jesl i ~ez:iuemy pod u":'agę, z~ - Czy była pani w Ameryce '? dy. Mus uiini ~lu i:-ha ł 'ej z roztn r-
hleba W)'tworzvć się może? Czy ski, która mocarze dofara i złote· elegantki metyll~o pairysk.ic, ale .1 - zapylał ją dyikt.at.or. !~n i cniem , wre~z ci(' zapyt.al: 
przytamnia sobie, że o rustym go pchają ku katastrofie I nasze. oszczędza1ą na ma1te~zkacll - Tak jest. Prcsz'? niC' r. 11 l'l i :Joni r.-c wie, cz ' 
<:łąd!ru '1Fi>. wożna śpiewać hyrt>- TADEUSZ-W! :'NI~ W!\ j ~~ ,~:ci~, ~o ca~a ~a_gS tt~~oru wy- . - !a~i: jes·l pani zcfoni e o i ~ t o 1ąd aii ~> i.-.ls 1(' n; gdy nic r nb ił . 0 • 
ow narodowych? I czy przewi- DLUGOSZOWSKI. ~i1'i 1 kk' gl. na1.wky:-e1._ troi r..apraw 1 c1~ m1l?sc1 w Amer-yce 7 Cz\ !'>cl- •, e '\ ,„ ', v z powodu zei.,st osJ-

• ę e 1, a e pie 1eln1e drogi. l du p~uu1 te mężczyźni odnoszą s i ~ l wania _ ih? 
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~o oz1u ~mi1Jak traktuj?' łeklłr~~ s 
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t9 • ZYCIE i S,~\~). I fELJETONIK SĄDO\iVY. „ ------- ~ ,--
I f)zli>: Joanny Franc w kas~e cho1•ych. 
SIERPIEN .Jntro: Tymoteuna M. 

MLEKO ZE SMAK.JEM, 
Pani L n~lciata do ti:.; l;:1lcgarii 

21 
W!;chócl sl o g. 4.2':> 

Zachód si. o fi. 6 4< 

Wschód ks. 1C'.CO w. 
Zachód ks. 1 U7 r. 

Dlt1j:i. rlniR 14 «. l .\ 111. 

Ubyło c111ifl 2 g. 211;1 

ibltoteka Publiczna, ul· 
t1drzeja 14. Otwarta w dni po· 
szednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

Uełska galeria sztuki, 
)rk im. Sienkiewicza wystawa 
~Jarstwa, rzeiby, gra fiki i zdo­
iclwa polskiego), otwarta od 
r. do 8 w. 

z7telnia „ Tow. prz7ia„ 
ól Franc!iu, ul. Piotrkow­
' 103, otwarta codziennie z wy­
lkiem piątków od 6-8 wiecz. -
Dzisłeisze widowiska. 
eatr l~tni „Scala" w ogródku 
Variete. Program nr. 6. 

asino0
: 

„Amerykanka«. 

rand - Kino": 
,, Ruletka". 
·no współ'dz. pracown. 
ństwowycł„: 

„Tragedja podlotka". 
Iii owości0: 
.Narzeczona z Australji~. 

Czy to ma sens? 
Od trz.e<:h miesięcy, pnyje\Ż.<fża­
; przez Koluszki, jestem świad­
~m kolekty, uprawi.am.ej na sita-

Pociąg bezpośredrnń, Warszawa 
Łódź ozy Kraków-Warszawa, 
'ff też iin11y, sitaije na sitatji w Ko­
zka.ch. 

W taki sposób, że ż~dna inna kasa, oprócz łódz~&c?, nie korzys· a.tvby z 
ich usług ani 24 godzin, a prócz łef!O ~<orpo;sacje lekarskie wyklutzyłyby 

ich ze swe~o grona. 

'113-

tek '11"~.lei;nycl!, k'órrch Pau Bór:: nic ·h·. 
darzył rt!nnrhn wi•~jsl>ich Kaś i ''"rV 
siok i kiórc. mimo naj9c1er51.:;c:h .:h~:i. 

ćzioci ~wycli sami' !1;>rmić 11ic mr.n-n • 
.Józef M.ikoła.jczyk, robotnik, w- Miko!aiczyk zrozpaczony I nym lekarzem kasy chorych i po· fd;ir idęc Hada;•ii nit"lli"cVich rchrm 

mieszkały w Łodzi przy ulicy Gu- zwró~H sie efo p(lsft>,ntnkowego na ',"icdzial mu. jaki byl rezullal po-
b k d 

, h „<~1·salzw.ry,h" nani L knrmila swnią · cnrntors icj 22, dono·si nam o na- 1•a. r.o<fn :P'<::·11·',,,... . .,.t,d?.j i A11drzcfa1 v„ lói·nej iri 'crwcncii u r. Ki:.ic o-p małą frenlic„. flaM;ką. 
stępującym wy.r,;adku kló 1·ego padł prosz<>,.:: !\O b•r 11d:il :<ę z nim do wiccl;iq~o .. ~a io ,\\lum. że trni;hliw<1 m;itkii trzymal:i 
ofiarą, a który 1'esl fak niesłycha- lekarza i stwi2rdzH fakt odmowv. I"h:arz l\acze1ny sam usiłował po· 

I :;i<; fci~lc rad i 1vskr-1.rl•.\cl1. zawarty.:h 
ny, że za~'L0,~ow".nia się clo po1eceni,:i !~a- J"'czv;; s1e .. tefofor ,_· {!:ini~ r: <l". 'K11i- -- " ., "" w „Pnradnlku dl~ młnr!ych m:itck ·, nic 
zasługuje na natyc!nnfa.sto)"ą in- cv -~horyc!, i ~dr.icle11ia pom?cy w, ~hriw>ei;~~im . .ai~ h:z sku.t!"J· . mo~la uchronić ~w(•gfl d1.iecka !łd dą-
terwencję zarówno władz kasy :-a ~iym v•yoa~Irn. ~osterumrnwy,. gdyz cepf'·ala t~1e~omczna p.o dł.uz gfei:o r!edumag~n;a. 
chorych, jak i izby lekarskiej łódz- 1ak zwykle, c:ap;rł, ze I szerr.i wyd,~wam~mu odr.:ow1edz1~- Ilu hylo zm!jomych i przyiacilil pani l. 

kie" I to me )~go rzecz ła, ze wydzwamany abonent na)- tyle niezawodnych rad i przepisów mia-
W d . 28 1' J• M'k ł . k i s. kierował Mlkol:ajczyka do VII 

1 
widocz11iej zdiął sł11chawkę apara- to uzdrowić małą lr~ulrę. 

. nm ipca . 1 0 aic~y o- komisariatu. tu. by nie moma dzwo'Oić. .. . . , 
w1 zachorowało d;i;iecko mem.o-, w· 1 • • • • t J) d 4 ~n t „ ~ t - ?.'\1~ch p:m1 - raclz.1ln 1cdna z prz~ -

I 1
. . <l ' . ~ . 1 ;,./ .-.:o:!T'rnariar.!e., zam1as p~mo- o tło 7':. '··~" ..... w~1..,, 'r- •.v~7.ys - . . . . . . . . wę, 1czące Je en rok. Poniewaz J • l llJt'I ł . k . l t d. k d u 1ac1ófot, - dziecko 11a 11oc "~!;marme 

nadchodziła noc a dziecko wiło cyd. u11hzte ono i~~','tld:o a;czy .owt po-, rn, a ynitc:!lasełm b z1ec o w om . okowitą, i:mtem da dt.iecku sp.orą doz~ 
. , . ' ra y, v posr,;eu. o r.eG?"mrv przy nozos awa o ez pomocy. . ,_. 

się w holach 1 rozpalone było odi ,! · p• t.k k' , ~ 7 F I t t l t h - . rycyny i moc110 M"i·nawszy.w p1elusz„1, 
k

. . . uucy w r ows teJ ~ , a' e11 rcrnen aTzy c yoa me · ł . • b k • . wvso ieJ <5orączik1 Z . . d. 1 ł J t l po "zv ie o o· pieca, hy sw nrzepoc110. 
• 0 ' rozpaczo~·y oic1ec pę em tiaa • 'NYmag2 es o 

· ł • d ł · d l' p· 1 k 1 l t..· _, • • • t t ł - Co tam, io faden ~J>-O~ób - rarlzi-OJCtec mezw oczme u a stę o• się na u 1cę rntr,r;ows ą, ecz i tu· o raw 7~~z1c~PP•ą, mes e v p:;iro v-
Jecznicy kasy chorych przy ulicy dowiedział się. że kamr od cz:as~t do czasu wśród !ódz la drnga - rrnjlepie:i iest dziecku n.ie nie 

Karola. wobec posiadania już: karty we- kie,.So śvr<:'\łP. y,,.1~~rs1d~óo, dawać do jedzenia i czekać, aż wyzdro· 
gdzie mieści się pogotowie dla na- zwenia, Jeci:nica rak mu pomóG nie zwłaszcz:i 2dv chodzi o pomoc le- wieje. 
gł'ych wypadków i. zażądał na·tych- może. karsJ<ą dla: ubezpieczonych w ka- - Prosz~ panią - tłumaczył jaki~ 
miastowej pomocy. Pozwolono iednak MikolajGzy- sie chorych. znajomy - niech pan·i na nic nie zważa, 

Lekana wid~cznie nie było na kowi skomul'lilwwać się teiefonicz Ponieważ jednak skądinąd ci ~P· tylko stan się iak nailepiei odżywiać 
miejscu, gdyż nie z naczelnym lekarzem kasy lekarze n.ie umieją się zdobyć Irenkę, 11:dyż cbnrO"ba powstała tylko z 

dn.k d ł M'k j k · · · po·wodu osłabieuia. urzę 1 yżurny wręczy i o- c 1orych, tóry na gest i niesporo im wyrzec się 
ł · k · dl d • ł 1 1 t l W edlui: starer.;n pn,vslowia: „gdzie aJczy owi wezwa111e nocne .a r. raz jeszcze poledl mu udać siię do aor:hodów, p ynący.: 1 z pra ~ y n • h k doktorów sześć, tam„. pacjent umiera" Kmc owiec iego, dr. Knichowin:d-d~iso j nadmj..,nić w kasie, 

· k ł 1' A d I k 1 1 ł I k b k h - dziecku robiło !l°-'.ę cora.z gorzej. zamrnsz a e~o 1Jrzy u 1cy ·.n rze- mu, że nacze ny !e arz 1rnsy cho- 1 „7 "''Y ws azanem. Y asa c o- 1 otn, po długich dociekaniach, najle-
ja 5 i oświadczył mu, że rych raz jeszcze poleca mu udać rych sama uwolnila ~kh od tak psz. · dn.któr \\1 takich wypadkach, matka otrzymawszy takie wez•Nanie, le- ię do chorego d:•·:1;:cka j w t::rm ce- pr~!Kr~go cieżaro, 
k dl k h I -- wpadła Ila s.zczęśliwy nomysł r.ba<fa-·arz natychmiast uda· się do dzie- lu na kosd kasy r',orych użyć do- j;i.kim jest a nich asa c oryc 1. 

eka. rożki. 'Etyczną stroną tej sprawy winna nia ndrnrmów. konsumowanych przez 
B ł d . • ł' • k małą Irenkę. y a go zina 10 wieczorem. Dr. Knichowiecki i teraz oomó· ! zaś ni€.zwł°C71'"~ ::.:ai„(: się cm: a J cói się okazało? 

Dr.. Knichowiecki był w domu, ale I wił, twierdząc, ie iest pófoo i on I izba fokarska, Mlek-0, dostairczal!lń do d<>mu państwa 
gdy ujrzał wezwani~ kasy chorych,. ma ~arniar spać, a nie tłuc się po ie·ieli nie chce, by p0111yśJano,. że L przez Libę Grossman było dla smaku, 
łiategorycznie odmówił pomocy. I mie~cie. solidaryzuje się z takiv1r.ą tych oa- iak twierdziła ta ostatnia przed sądem, 
gdyż widocznie paci'ent znai'dował · Raz i'eszcze skomunikował sie nóv,r w~i..e' ubezpieczonych w ka-

Uff' mieszane z różnymi wodnistymi 1>ro-
się zbyt daleko. !Mikołajczyk telefonicznie z naczel, sie chorych. duktami, tak, że w tym prel)aracle zaj-

Dlaczego magistrat nie )>łaci urzędnikom 1 
' Bo władze skarbowe nie płacą magiistratow3. 

W ostatnich czasach nie deponowano pieniędzy w bankach prywatnych. 

mowało bardzo skromne miejsce. 
Sąd 1mkoiu skazał nlesnmlenną mle. 

czarkę na 1 tydzień airesztu, oraz zapła­
cenie kosztów sądowych w snmi~ J(I 

z!ntych. Seg. 

6 m~ss~· ęcy \uic1~Rn:a 
i:.J nobich3 małkt W związku z nofa tką p. t. „Dla- • shat, anii. lei nikrl z jego członków się cy zlot ycb, z podatku dochodo-, 

czego magis.t.raf nie płaci urzędni- w ostatnich czasa·ch, żadnych s·um wego - okoł•o 132.000 zł. i z po- :'tlł<u.ki mi~SZkimia pod. wsm)(nym 
kom?", zami.es.zc·zoną w Nr. 189 miejskich w bankach nie dep-ono- datku od napojów alkoholowych za I dm:łrnm z feścim\I&'!: 

~ tejże chwili wch-0<lzą do wa- „Kurjera .WiecZ1or.nego", magistrat wał. rok 1.923 - około 150.000 złotych, ' 
nów i obiegarią cały pociąg rolo- m. Łodzi uprasza redaikcię o opu-1 czy1i ogółem 412.000 zL Przela11ie (tr) Antoni Kulicz, gospodarz re 

·an· kwestar e · · bl'l · t · „ · , 2- 'cli 1 'I 1 t d .. t k . · d k · 1• v.si Utrata pow. brzezińskiego za„ 
_,_. h k l · · kochał się w mocze)·, ale bidne1' 

· 1 z , prz.ypma1ąc pa .1 {O. waaue nas· ępuiącego wy1as-, ro. o c iw1 ow. yc 1 ru no. sc1 a powazne1 sumy o asy m1e -
· e\l:om mlaCZłllo.J. · merua: płatmczyc magistratu tkW'1 w s iej we w aśctwym c0zas1e pozwo- , . . . . 
f Krążące ja.koby po mieście po- tE:m, że bardzo poważne wpływy liłoby• uniknąć tak niepożądanych dZiewczyme. Rodzina K?ltcza bez-

owtarzad 1 się t<l przy każdym gł.oski o rzekomem ,,zdepO'nowaniu podatkowe, nalewe magistratowi, dl'a władz miejskich ewentualności, wz~lednie. była prz~ci~na temu 
~ a ekoMeżnym. W pacią- . d ł k . k h I i'a]r wstrzym·an1'e wypłaty u ... zędni' - zw1. ązkow1,. ale mfodz1emec poko-

straw w jednym z miejscowych bQlwych. W szczególnofoi w ro.o- kom mie1skim. na wsze ne s aw1ane mu przesz-
,ch ty{;h zn.aJ'dui'ą się cl.ość często przez Je· nego z ze on ów magi-: przetrzymywane są w ·asac s car- • 

1 
1 Il . t . 

idzozi-emcy, Co mogą pomyśleć b k, · k · f d · b l · k · ' Pil·e.zy-'ent m. Łodzi' l!odv 1' wresLZci'e stanął ze swą u-l.: __ ..,!_., k t.. an ow w1ę s.ze1 sumy z un. u- mencie o ecnym na eży s1ę asie o ~ i Fe na W'LUO• Pallld młodY'c'h kwe szów mie.jskich" są w zupełności miej·skiej od władz skarbowvch: M. Cynarski.! kochaną Marynią przed oHanem. 
~rzy i kwestairek, przeważnie nie.zigodne z prawdą, gdyż magi- z podatku od ohrotu oko.J:o 130 ty- Zdawało się, że już nic nie jest 
lubaków, którzy bezceremonjal w stanie zakłócić szczęścia mło-
e, nie pytając się c.zęsfo o zgodę, dej parze, tymczasem miecz De-
zpinaiją znaczki i nadstawiają z k • d g b • I• · t moklesa wisiał nadal nad ich gło-
oreczikii kwesta;rskie. . te I a w n e o lur a I s y I w~mi, gdyż m.atk.a ~<:1licza, zawi~-
Jesteśmy .zdani.a, że bez wzglę- • dz10np. w swe) m1łosc1 do syna, me 
1 n.a cel, kwesta nie powi.nrrua się , • , • I przcbaczyłą mu jego postępku i 
[bywać w pociąga.eh. Nie ma b Dlac~ego fabrykant łodzk1 pan H. nae dostał O&"deru? nieu~łagana w swej. /awziętotci 
dne·~ sellltSu, zwłaszcza gdy sta- Z okazji ohchodu 100-letltliego 1 polecone jedn·ooześ11ie orzez wb- mi pożytecnej i przyd1ylnej dzia- r;zes}adow~ła na kcizuym kroku • 
się cz.emś clttonicznem i trwa, I jubileuszu przez konsystujący w dze cywilną i wojskową, w danym łalności p, H. na dohro miasta' i ruermłą sobie .synowę,.. . 

ow'!1, ,kwiestłla w Kolus.zkia.cb. ! Łodzi puł1k jekwf:erynbur·gski razie piizez gub.ernatora i dowódcę wojska, f Zdarzyło SH~ raz, tz mąz udał 
rę miesięcy. 1 . • • h . • • pułku I d • d się. w pole, a żona jego pozostała . . I grono InleJscowyc zamoznie1· Obi~ te wł.adze wysłały 1'edn0-1 upraszam Ao na a2n11_el ~.u or eru s;im na sam w mieszkaniu że sta-
Kondlllkt.or;owie. ptr0bu1ą zaipo- szych fabrykantów wystawiło swo nny as}' • I I' Ol · I b' t · 
ee temu b.1egaruu p.o wa.toinach, im kosztem wspani·ałą murowaną brzmiące oodania do władzy decy- D . . · . f' ł rą <u 1czową. )le to ie y n[e 

ó d . . L I rugi: ,zwazywszy, ze o iara z o mówilv do ciebie aln w pewne1· e reklamacje ich nie odnoszą • ·d·a1n· uiące•J. · . ł H · · .. 1 '' • • .": iJeżytego skutku. . . UJez z ię , . ' Dla gubernatora był to generał- zoną zosta a przez P· ·.Jedynie w chwili, gdy Maria Kuhczowa poa-

Jesiteśmy stanowczo zdania, że 
est.a tego rodzaju powi;nna bvć 

ta.6owa.1.11a. Co może być toler~­
ane w pociągach i na stacjach 
dmiejskich, nie powfono mieć 
ej~ca w p-0d'ą,g1ach za.g,rainicz­

rch. 

a.f1axu1ąc takową na wła·snosć mia.- 1 gubernafo:r, a dla d.owódcy pułku c~lu samorekl~roy,. gdy::. takow)I niosła się, by rozpalić ogień na ko­
stu, a na .st·:iJ:Y użytek - p~ko.w1. , dowodzący wojskami okręgu, któ me ~cl.znacz.~ się lo1alnosc1ą wobec minie i wzięła w tym celu drze­
J;dn.oczesme zaproszono 1ub1la-I rą to funkcję w Królestwie Pol- adm~mstraC)i, . , wo na rozpałkę, teśdo~a, któ;a 
tow nia , • , 1 sldem były, j;ik wiadomo, polączo-, u;wazam za .wskazane ogramczyc doiy~hczas ~bser.wowala. Ją w uul­
wystawne sn1adame, podane w sa- !) ne w jednej osobie, się ogłosz€mem mu urzędowego po czemu, rzuciła się na mą z krzy-

1onach Grand Hotelu. Podanie władzy wojskowej, 7.reie- 'I dziękowania". l~!~m: ."Zostaw, to moi7 r:lrzewo!", 
Chcąc zrewanżować s1ę za tak rowane przez naczlnika sztabu Ministerium zwróciło się do War hi1ąc Ją przytcm dotkliwie. 

hojny dar, władze wojskowe w po generała Puzyrowskiego, wypadło szawy o wyjaśnienie, , Gdy. Ant~ni ~ulic~ powróci~ dn 
rozumieniu z miejskimi, poczyni-' pomyślnie dla w~~ystkich kandy-, która z tych 0~1„;i. o H. jest mia- oomu l dowiedział się o przcb;egu 

Ś • Ż ly odpowiednie I datów, rodajna, zajścia, uniósł się pniewem i zaoo-
Chl 

0 
unęta ołnierzi •, starania o udekorowanie klap i µoctanie zaś wła.dzy cy-vilnei, zre- 'oraz iak je między sobą pogodzić. rninaiąc o ~ynows1;1~h oh~wiąz-

n , d 
7 

. d . „ . h . gorsów frakowych panów fabry- ferowane µrzez dyrektoira kance- Przez czas rozwlekłej wyjaśnia- kach, czynme pom~c1ł ~wą zon~. 
owo ca -eJ ~ZJl piec oty i I kantów odpowiedniemi ozdobami, lacji Mienki'lla, który jącej korP"• ,,dencji, . Niedawno stanął Antoni J(uhc.z 

rroen~_ant a· ff1~1 • gen._, Mała- I w postaci orderowych krzyży i'-Oz-1· miał kiedyś zatar~ osobisty na tle hr. Szuwałow zdążył zatopić w orzed oadem okre~o~yni, '~ ł.o~zl. 
tOWSI 1• na es a 0 magistratu, ' mnitych dobroci. Hnansowem z p. H., I s2ampan~e resztki swej śwfadomo- Sąd po przec:łuchanitt f.WJ;;.dl-r·w, 
~. ręce ~ 1?1'kzyd~ta M. Cynar- I Szczegółoie chciano wyróżnić p. ofrzymafo wręc.z negatywną opinję śd i zostałodwołany. nrol<uratora i obrońcy, skazał o-
ie~o, I? zię ow~1': ~ pirzy,.:::zy- H., jako głównego inicjatora. o p. H. i oto ł Pan H. ku niezmiernemu zdzi- ska1·żon.ego na 6 miesięcy więzie-
eme się w~ai~z mie~skllch szcza- Prawo wymagało, ażeby osoby do Petersburga wpłynęły dwa pa- wieniu władz miejscowych i nnych nia, a uwz\5lędniając dotychczaso-
ym upomm tern ° poprawy prywaifoe, zasługujące na ordery, piery op. H. 1 podpisane w tym sa- fcJ.brykantów we fogo nienaganne prowadzenie 
rawy ddere_~a~bo W. ~nm 1~~ym za działałn-0ść nie służbową na! mym dniu przez hr. Szuwałowa, j nie otrzymał ani orderu, ani po~ ~ie i okoliczności lei.godzące, jak 
m.,_ 0af aruh eł·"-1 k' mh 1ed1scdw tne- korzyść urzę4u wojskowe.go, były 1 Jeden brzmial: ,,Wob<!c znanej dziękowania. np. silne. podniecenie. zawiesił wy-

atogr Cł!C uuz te o yspozy- rek na przeciag lait nięciu. 
i wojska, oraz za wspóiudział de- · ' 

gacji magistratu i rady miejskiej o mi· strzostwo Łodzi· w "'I. lee noz· ne1·. „'ilJ&lli&&JS&SJUJ.&4 UJCU obchodzie „święta Żołnierza" w V 
aduczu. P. gen. Małachowski pod KOSZU LE. l nr f.Jl~YJjk ~?.łk. 
·dla, że czynny udział wladz sa- W nadchodzącą niedzielę rozpo I wi-en przed.smaik finału.' gdyż od~ dzielny, ~dyż obie d.rużyny szyku- 1'' ',\iclld 111 '~'b 11 r.. .„ U · 
Lyn:ądowych w organizacji świę- czynają się roz.grywki foo.tbalowe - - ·· , · . ją się od dawna do tego spotkania ~~:e!~"::~:r>1!!ki ' Chor 1 ~1 Y s!.c<'lrm· i 

· ł · k' g , · d ł d · kl A k · · · 1 · d t, .1_ t , · 'ł · k .1 , E 111k r6wn;e;, wąretkir wenervczn!' zo mers ie o zaswia czy o- o m1silrz,os1wo asy o -ręgu :1.nic1szyc; ~'re.en en• ow wu Y•U- 1 s1 y są pome ą~1 rowne, wenh1- ,11.,,,knly „. 0 .iy rn~„1: 1 " pr1.yjm. orl hl-l'' 
nie o dążeniu społeozeństwa łódzkiego. / lu mistrza L K. S. i Ł, T. S. G. Nie aln.a klęska jednej z tych drużyn pol~e·• , 5-7. 
llfrzymaniet jaknajściślejszegQ lnauguracyjn;i niedzieJa (w me- możr? ~!aw;<>Ć :iadnych horosk0- !'tano·wić będzie o prawdopodo- łt. Petersilge ('' n.'\frOł i'.:fQ 7. 

&taklu ,z; airmjĄ. cza.cli o m.is.trzo-stwo) da nam pe- pów na temat klo wygra mecz nie bn.ę,m miJs.ir.z.ositwi.e. •:: PiO'l'kt"'ska !•., Telefon ~8-07. 

M 

/ 
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Nr Hll 

i ZIE.MIA. j K!ill„„dral!~czów nie· ! . Instytut „babamowańia" dał. 
w świecie astronomów >vre l ł „ o ., . k bmos prz~CIW swensu 1 Walka z alkoholizmem w Arne- tem musi się kryć coś nie.zwykłe' 
MARS 

„ na y . czyw1sc1e ryzy ownem · · · · · t · K'lk l · Za parę dni 23 sierpn:a na -z l b ł b t . d . . -· . d ~. ł i ryce urozmaicona Jest mer a ;: ra- I a <rotnie urządzano rewii 'bi'. · . „ ' ' ~ Y 0 Y wie~ zenie, ze owe smugi ~ · ą U gikomicznemi zdarzeniami. ale 
na) }Zszy "sąsiad w systemie I czarne dh1ó1e reg·uJarne to ka- &f .1 '2 ' R d St , z· d h I ' 1 t M . bl'. . d . „ ' "' ' .' 11 zą anow Je noczonyc zwa - p . , ·t • • .. J • p.ane ar.nym, ars, z 1zy się 0 nały stworzone sztuczme przez -- h . . bł tocz rum1en, nie .e.na ez1ono ~ : · · · 1 dl -i · · 1 • • , . .' cza owrnm z nieu .a.9ana kon- , k 't • ~ z,emi na m1111ma ną o eg osc ty . 1 mieszkancow naszego 11 sąsiada'. p. b . . . , _"' 1 ._ · 

1
. .omproma UJące6o. 

. . . · · o.„ą o yc popros u otmacie L . d, ·, b't, 1. d . . „ · .1 · ~ -·, . wne ,~o iec.na< popa u n 
ko 55 mili'onów kilometrów! --· 1 M 6 l b . t f _ . rz.e ywaiący ob.ecme czasowo !· sekwenc1ą handlarz] a,kohofo, Pe- 6 . l .J ł d 
Wtęc uczeni nie omieszka·i·ą sko- " 1 g' W ·j d . l . d , w o,1 ) nic wy l ny ou ov"mczy ' pl)acy zas wys1 a1ą swe; er1ergJ., I - glo s iła "" d kł d g b . . . .· . lr;eo c 1cz~1e. ygą . 1c1 1e naK . ~- „k. k' C G:lb ·t 't'· . . t b · :: ~ · 6 1. , '·~ <si.,, o za a uporze rzystac z wyiatikowei zdarza·ącei . . l „ • • •• 1. i amcry ans i, ass ~ • . e1 , k 01e- sp1 y , a y UJ~ C .czu1ne ,., o o ,a „ar · . . 1' k l b' t f • • - J< lpozwa a przypuszczac, ze ies.1,. · 1 . . . bd l kh 1 · 1. „„ 1Vlego zap_a ana co le a z o er' się co pi~tnaście lat okazji Ap· . ł . . t . . . go speC)a n.os s 1ą jest u owa o - o o owe) po 1c11 . 1 , V'ki , . 
raty fotograficme i ~iernic~e t~~ I ~~eęś~ scąa i~~1 ~Jzi~łepmrzyanl~i}cinh~ 1 ~!l ":t brzym.kh domów wielopiętrowych, Ostati1io na tern tle rozegra la 

1

, oy pank ! h z.aóJął. s!ę P'?grzebe 
J k " · l ~ s 1:s o zwan . 1 cl. · · b' „ . t 'k . 1 cl u .oc ane o JeJ męza. es opy i spektroskopy · pójdą ,„ myślących i rozutnnV'ch . - _ )Cl " tapaczam1 nie 1os , su; ragi :om1c;-na ma~<ara a. . p v· . : : 
ruch. Mówiło się nawet w swJ- . • . ' . . w„kutek _czego c.frzymal przyda- Przy 1edne1 z zacisznych uhc , 

1 
an ik.1 olea" yw~ł pewn~. n 

im czasie dużo 0 przesyłani s _ Bo. t dla~z~goby takic,h 1~tot n:>. mek „k~ola drapaczów niebws", Chicago . I zaaowoleme . z takiego kll)enl 
gna łów świetlnych z góry J ~ Ma.rs1e hyc nne miało? Słonce t i.k przyznaje sam szkodliwość te6o J, f V'k' d ale ostatecznie przystał na oEer 
rra"i 1· urzadzeni'u len u~,,,,b- samo jak u nas grzeje tam i ~ wie- rodzaju oóromnych budvnków. "' założył niejaki oze 1b 1 prze - i służba jego ustawiła nieboszcż 1 

· c , • · w spo„o 1 • 1 d · · . . " · siębiorstwo pogrze owe. k kon1lmiikaicji międzyplanetarnej. I c1, wsc :c z1 i . z~chcd::1,, w10sna a na marach. 
. . • n.astępuie po z1~:1 1 e, 1es1en po le- Gilbci-l wybudował, mi~dzy in- Wynajął ku temu celowi niewiel Pogrzeb miał się odbyć naz 

Fantaz.1e? mrzonki? - Któż to I cie; z obserwacJI dolychczasowych iiemi, najwyżyszy dom w Nowym ki dom. suteryny zamienił w ka- intrz. Z nastaniem zmierzchu 
wiedzieć mo.że? ~. wnosić można o istnieniu tam buj Jorku, t. zw .. Woolworth Building' plicę pogrzebową, na parterze u- do zakładu pogrzebowego zacz1 

Fakt . t t . d . '. nej rdlim1ości i wody. liczący 56 pięter, a jednak, w roz- rządzi! skład trumien, na pierw- zachodzić klijenci, 
'e•m 1es s w1er zonym, ze< • · d · t · · ·1 I i· l · · Mars pos:ada wa. 1-· .1. j Coprawda, z uvv·aói na znacznie i mowie zes prawozdawcą Je nego z. szem p1ę rze um1esc1 sz i do sa na prn•rwszem pi 

' i un n umoz 1- · "' d · 'k · 1 d · l · 1 · · d · t t t b I · · b t · h 'l · ·1 · d wiające egzystencję istotom żyją-~ mniejszą objętość Marsa, nieco z1enrn ow on yns nc 1 oswrn - ms Y u a samo.wama me oszczy- rze 1 za c w1 ę ozyw1 · się 0 

cym, choć co prawda warunki te I '."'i~cej )ak P.oł~wa objętości zie.mi , cza: . koy.r, -· . . . pogrzebowy. . 
6 ł . .. . . . 1 <:iła ciążenia Jest tam ·odpowie- 1 a na dł'ug1em p1ęhze zam1eszkat Tymczasem meboszczyk wsi są z„o a inne. mz 'fla nasze1 z1em1. • · · j ·c , · t ·, L d · cl · k · , dni o mniejsza, dzięki czemu czln- . 

1 
1 e»zy m~1e o, ze on yn .me wraz z. ro z1~ą. . ~: ·atafalku podsunął się pod drz 

W systemie planetarnym zaj- wiek mó.głby tam unieśe bez wy- l cnce słyszec o drapaczach meb10s. j W me długim czasie 1 zauważył, iż 
rnuje Mars czwarte z kolei miej- siłln~ kam.i eń wagi 290 kl~. natu-f T ~owy Jork u~zynilby lepiej, ~dy-· pr.zedsię~iors!wo pogrzebow~ }~z- ze składu tru~ie~ wy~os~ą butel 
sce. Najbliżej słońca, bo w odległo - ralme, 0 ile by tam slę mogł do- by budow~ł mzs.ze domy .. Skon- wmeło „1ę m~zwykle pom1 adUC. „ brandy1 whisky 1 ptwa, 
ści 58 milionów kim. Merkury, po stać i organizm swój przysto<>o~ centr_owar~1~ ta~q;-~ wysokich. bu- Wr:oszono 1 ~ynoszono raz po a, p11atyka odbywa się w inst.yt 
tem Venus w odległości 108 miljo wać do tamtejszych warunków dowh w, sr~dm1~sc1.u prowadz~ ~o raz n1eboszczykow ':" tr~murnch, a cie balsamowania nieboszczykó 
nów - ziemia w odległości 150 życia. 1 przepełme111a nhc 1 zahamowama I system balsamowania ciał, wyna-

1 
Po zrobieniu takiego odkryc 

mi1ljo·nów i Mars w o.cliłegłości 228 D · k' ako 1·t t 1 k komunikacji ulicznej, nie mówiąc leziony przez właściciela instvtu- imartwychwstały niebosczyk d "! k l z1ę 1 z:n n i ym e es o,pom . . t . ]' ł , .. b . . ł . · 111~1 onów i ·ometrów. można obecnie obserwować tar- i~Z o ~m, ze t~o~~y z u ie g ęoo- 1 ci; po grze ow~J, c1es~y s1~ szcze- , sygnał lampką eJekt~yczną, 
Z dotychczasowych 01bserwacji czę Marsa rów.nie dokładnie, ;ąk kie.' i::ein~ p~ze1 ::•;igo_w, wąwozy.- \ golne~. za.ufaniem klqe~telt. . ktorą ukrył w .z~nadrzti I do don 

astrcnomic.znych wiemy jnż o tarczę księżyca, a nawet za po1~10- Jezeh dz1o;;iaJ s_,ało się palącą spra- 1 P~hc1a J;dnak z~u_wazyła, ze wkroczyła polrcia .. 
Marsie dużo, pod pewnemi wzglę- ca silnych szkieł uawiększaiących "":ą dla Nov.:ego Jork.u. uregulowa:. pubhcznosc z~ła!w1a1ą~a swe sor,a Wyważono drzwi, a 
darni więcej nawet niż o nasz<:j I obraz ten powiększyć dzie~ięcio- · ;iie r.uch~i tei ol?rzymieJ masy lu~zi 1 '":Y w P!Zeds1ęJnorstwie pana V1- na cze!~ agentów policyjnych l~r 
włas.nej ziiemi, której oba bieguny krotnie. i' r:ojazdow,. ktore w P.e'."'n;:cł: go-i kiego1 mema zgo!a zafrasowanych czył nieboszczyk we .fraku 1 
są dla nas dotąd prawdziwą ter M . t d . cl t . . dzrnach dnia przepełnia Ją Jego u-; mm. czarnym krawacie. 
ra i:ncogn.ita" Wiemy że . Ma" o~ l . . O•Ze kz~ e;il ~ ia .sikę. ,os rzec '1,d ; lice, to przyczyną takiego stanu l kcz okazuje szczególne ożywienie w trumnach odkryto ogron.1 

· . , rs p ;;1es zna 1 zyc1a ia• res sygna y • d. tl · d 1 1 d · · 1 1 1 Sł · lk 1 1 k • braca się okqło swej osi w ciagu , . tl ? A '. . . . , „ : rzeczy są prze ewszys nem) ra-1wyc10 ząc z Jego o rn u. uszme zapasy a o io u, . tore starczy! 
24 ~odzin i 37 minut że rok 1·~ V s':"ie. 1t1e · .„ . n~oze m~rs,iani~ ~uz I pacze niebios. I wiec nabrano podejrzenia, iż w by na napojenie kilku tysięcy os <> , Lz. n•1e rn eresuią s1ę nami, uwaza1ąc · 
tam 686 d~i . Odpowiednio do te- I ziemię za matrwą? Może przez ~~~~~~tf~~-~~~*~~~~~~l~l*I~~~~~~~~~~~*~~ 
go są tam 1 pory r-oku znacznie I tysiące lat próbowali tiapróżno ·1 

~~t:.~:;fi;z~~~l~10~0~~~~~y iob~~~~I :n~1;;h~c;~1I1~n7e;0)~~d~~~i~~1~~\: J Oyrekc1·e 111·z· ei wyszczer10' ln'1onych G1' mn· az1'o'w ) 
wow.ac. sto·pn1owe. taiame !odo~' mys·l.ą .w1ęce1 o. n.as?_ . ~ J lJ 
~ m1es1~cach l~tn1ch, pokr-y~ame I . M1e1my nadz1e1ę, ze obserwacic I • . 
srę pow~erzc.h:n1 Marsa roshnnJ- . sierpniowe uchylą rąbek tej taje- podają do wiadomości rodziców, że egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą 
kią i wreszcie owe sławne 11ka-I mnicy! się dnia 3 września 

D Podania kancelarje przyjmują do 31 sierpnia. 
f Rozpoczęcie lekcji dnia 1-go wrześcia. 

Facet Z damską główką. ~ 8-mio klasowe ) 
W · d · · 1 k h d '"'°'. Zielona 8. Godzlny przy1·ę~: od Je nei ~e swo1c 1 w.enec ie j ają~ sam~cz_ce męs~i lebek, a sam ~ Gimnazjum Humanist;yczne Zeńskie ) 

nowel opowiada Franciszek v. l cow1 - zenską główkę. Zopero-1 J Ó Ze fa Ab a ) 9- l po południu. 
Gaudy o pewnym lekar~u padew- wa·na w ten sposób 
skim, który przy pomocy wynale- ~samiczka nie pozwalała samcowi 8-mio klasowe ) 
zionego przez siebie proszku Per- i na żadne flirty, ~ Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) Wólczańska 23. Godziny przyjęć:-od ' 
limpino I natomiast sama chętnie uganiała ł: Marji Hochszteinowej ) 9- l po południu. 
sprawiał, że ucięta głowa przyra- się za „spódniczkami". Samcy 0zaś I ~ 

stała do szyi. 1,miesza1ica" w dalszym. ciągu trak 1-1&> 
Fanta?lyczny ten cuq wykonał ~owali, jako samiczkę. ~ 

także b10lo.g, W~lte= Fink_ler, jed- Te wskutek przeszc;zepienia łeb * 
nak bez. ~c17karna się do srodków I ków . I * 
czarodz1e1skich. zboczone samice są llajlepszym do-

1 
~ 

Uczony :en. , , wodem wpływu, jaki wywiera gło- ~ 
zam1en1ał łebki łątek wa na płeć osobnika. "1t' 

8-mio klaso,ve ) 
Gitnnazjum ·Humanistyczne Zeńskie ) 
E • .Jaszuńskiei·Zeligmanowej ) 

Południowa 18. Godziny przyjęć: od 
10---12 r. 5-7 po poł. 

8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanist;yczne 
„Wiedza" 

Zeńskie ) Wschodnia 62. Godziny przyjęć: od 
) 10-1 r. 4-6 po południu. „„ ................ „„ ... „_.l!lmi8111iE"Gm!Rilł 

;_ł Gitnnazjun\ Realne Męskie ) Pomorska 48. Godziny przyjęć: od 10--~ po południu .., 
~ pod kier. A. Szwajcera. ) .., Czytaioie „Głos Polski". l~{*~:~.*~~~~~~~~~~~~~1~~1~1~~~~~~~~~))tE~-

l - Jest piękny - odrzekł Sagoy, Posiadał olbrzymie serce , które! -~ A ternz pos1uchajcie-krzyk- Sagoy postan:owił za ws·zelką c 
HENRI BARBUSSE, I jest zbudowany z trucizny i z liści , ciągnęło się o'C! gardla do bioder. l uął Wariikoro i ze strnchu zinikną~ nę P'02'być s•ię straszneg·o dOllllu 

par.dem us a. Jest to dom naczelni- Nosił dziesięć pierścieni w nosie, I w 'ciemnych kr·zakach. sprzedał g.o za byile co bojaźliw 

Z 'Kl"y DUCH I ka ~ dowódcy s~oro istnieje V: :Jim; a wszys.1.kie były z szy~dkret~.t. q W,s~Y,sc_y nasta.wili usz)'.. .P? mu Wani1kor'~· 
11..; • k<1c1k tebu. Procz te~o w m1e1scu1 ogromną fryzurę, składa1ącą się z chw1h }UZ usłyszeli odglosy 1ak1es, Od tego dnia dvchy przes<tały n. 

Wanikoro obudził s~ę nagle i od- ; :em _pr z,epływfi~ najlepsze cz~ścq s~te~{ wark?czyków, splecionych z pochodzące z nawiedzonego przez wie:dzać dom. . 
razu podskioczył do drzwi chaty. r?zl~.1ty~11 staLi<;>w. _M~J dom. 1est I osmn; włosow. . duchy domu. . Wt~d>: Sagoy począł su~. bard'. 

Słońce już wzeszł·o i poprzez sze- ~1sk1 1_ zaden w1ch~1 nie zwali ~o. t Głowna .os?ba miała ka~ał d.rze-1 Bardzo wielu poczęło szczękać ;iamyslac, .r.:yslał pirze.z ~iele cl 
rokie liście palm sączyły się pierw- J,~st ri;.kny. ~ar~ )est ~wu~h n;e-1 vv·a w nos ie I s:ddane pac1ork1 na! zebami i uciekło , zakrvwafąc dło- ~. _n~cy: Myslał tak, a.z s1ę dom1 
sze złote blaski. -:o!mk?·W 1 pal niewolnika i dzie- ręku. . . ! 1 /ą oczy. · sh~ 1 kiwnąwszy głową, pe>szedł d 

W .1 t. ł t t s1ęc stop drntu. l Na nodze nuał ra.nę, ktora przy-1 Po chwili szmer us.t.ał krola. a.m rnro pa 1 zy na o ws zys - J . d . , 'ł ~ ~ ; G 1 • 6 'ł . . · Sł . • , ł d h . , h . _ . . . . - a c1 am tvlko dwu "h nie-• nosi a sz-.zesc,e. c,y się ,.,01 a, t oz- . Trzeba weJŚĆ do teóo domu - . ys.za:i,em, ze ze uc y w11 KO c orenu mn1ga1ącemi oczami 1 • • , · ~ . . ł · · " - · · ' "' - 'ł cl d W 'k T t k ł k ó' b . wolmkow ódyz w domu twoim iywa Ja na nowo. ' rzekł król zniecie:rpliiwiony że się c1 y o omu ant .oro. rze1 
u~c;;Y., swe dr-zyw_e hno,,,t, Y się miesżkaJ·a' zł~ duchy„ Wlad~a spytał krzyczących o col :u·z· wszystlro, tak .s,zy.bl{. 

0
' skon'- zabić Wanii1kioro, a duchy zamilk·l1 

zm1esc1c we ot zwrnc . · · I d · ' ~ · K ·1 · · ł „ · · · · T . cl k k i im c 10 z1. czyło ro me m~a w11asc.i.wie nic piri 
Głowa jego otoczona szopą czar- S --;;-- _ 0 d me~rnw ~ - ~'>'. ną~ . - Bardzo wiele ludzi słyszało. · . . ciwko '.:mu, ale należało rzec 

nych zmierzwionych włosów , spo- .... a„oy., .. ?n:1 iest ptę~n.y .„ 1 P~ I jak w tym domu hałasowały złe[ I w~·~Y,scy poszli, za:h.o":".uJąc sprawdz1c. 
czywała na cienkiej szyi, obcliążo- ~zął W)iWIJ~C swą włocz~m"~, nabi- chichy - ·czekł Wanikoro. oczywISc1e pewną ostrozno~c, w Dla•tego zwołał znów cały n' 
nej ciężkim naszyjnikiem z szklan- Janą zę.bami poległyc~ wrogow. I Pomimo wściekłej gestykulacji i str~mę stras~~1eg': domu. Wamkoro, ród przed dom ,w któryim słr! 
nych p~ciorków i. zębów P .. rosięcia. 

7 

Wa~1~oro cof~ął .s·i~,, zgrzytnął ; <'.grzytan ia zę?".· 1;1i Sag.oy, fakt ten ~(:ory. skądc1s_ znow wychynął, pro- szyło. . , . . . 
Roze1rzawszy się, Wamkoro po- „ębam1 1 rzekł ziadhw1e. l zasiał potw1ernzony przez prze- '' adz1ł orszak. . Wamkoro smiał się 1 czekał ba 

chwyeiił łuk i wyciągnął rękę w I - Ja sam słyszałem złe duchy. cho. dzącego tamtędy Mikoi i przez Dom b_Ył zt~pełnie pusty. dzo spo . .Jw).nie. Sagoy schował si 
~tronę. tapcza.nu. Tam l~żał tr_up _ Nie _ krzyczał Sagoy obu- kobietę ,Niobury, kt.óra_ cierpiała I tak się działo tr.zy razy z rz~du. ze. st:·achu w k·rzaki. Duchy prze 
1e,t!o oica, ktory zmarł kilka m1e- . „ d 1 · " na nachmar pokarmu 1 leząc w tra- Z domu dochodziły odgło•sy rnz- rrrnw1ły. . . 'v' b h . b t zony ta ewa uac1a swe.50 ma- , k 'ł ) . . ł . , o' w . 1'1-z l, a pote1n domu 'k C d 'ł W .k s1ęcv temu w ł"Zl1C u me osz~ · tl · J t t · · · k · · wie arm1 a w 'asme ma e prosie 11· 1 ... Y ,, ' w · ni o o wte v uCZ)lll11 am oro? 

k, k ;ł ' ł · l , Ją rn. - es o naJipie nieiszy I W . . d .1. · · ·· 6 · b ł P ~ · · czy a t ·w1 y s trza y, dore cze•r- dom na wybrzeżu · szyscy om potw1er z1 1, że w ,.,o me Y o. , ·otrząsnął bumeran6iem i skc 
pały w ten sposób truciznę. . -_ · , .

1 
! domu misjonarza (ktMy nie jest Mo~ły to ?Yc. ty.Lko duchy, gdyż c;:yl ku domowi. Duch; .ciągle me 

'\f/a.nikoro wyciągnął dwie str za- Odgłosy. teJ I?~mowy ziwroci .Y ! jeszcze zamordowany) słychać jak duchy są niewid21aJne. w;ły, a potem nagle ucichły. 
ły i wysuszywszy ie, ruszył z chaty. uv.tl~f tro~a, k~?1{ "': dtrm ~zas.ieł w domu Sagoy krzyczą z.le duchy. Warnikom bywał zawsze przy Po chwili z domu wyszedł W. an· 

. świeżY, powiew_ oce~nu ~ ma~o ~k 1 a} ę 1 po~iJ:. V.: 0 tę rytow~ , Dzieje .si~ to zw-s:kle. o tej porze, początk.u tych ek~perymen.tów, a k oro, trzymając w ręku skrwawic 
nie zwalił go z nog. N1emozna się cl oc~y h naSł :i_o._,,i 1. ~ ar:: . w 

1

. gdy księzyc przy.1mu1e formę bu- potem, Jeszcze zamm duchy rozpo- na głowę Sagoy. , 
bvło temu dzi.wić. Straszne oowi·e- rzwiac · once oswleCI tO iego meranga. czvnały rozmowę, znikał. Czynił to T d t d l . k 
tr'ze w chac:e czynilo óo c~asami twarz, malowaną cza·rną farbą na Król kiwnął ółowa i poszedł z zap, ewne ze stra.chu. - 0 0.n 1.1 awa nc iow- . rzy 

• · • 
1 

• "" - c I · b. k Fczil-acl i 0 
• • • • nał zwvc1ezca. zup.ełme meprzytomnym. zo e, me ies ~ na pu 1 ' 1 

1· powrotem do swei chaty. Krol p·oczął się nad sprawą za- · "! • _ • 
Skierował się w stronę lądu i c 7erwoną na. nosie. Tam poło?;ył się na macie i usnął. stanawiać. Czy n.a1eżał,o zabić wła- - ~J c~:.1y ~0 . - r;-ek.ł krnl ~ 

po chwHi stanął przed chatą Sagoy. Zbliżył s·1ę, poprzed.zany przez! W!iecZ!orem zwoła! wszystkich pod- ściciela takiego sitraszneg .. o domu? spra.wiedli.wosci ~tame si~ zadosc 
- Sprzedaj mi swój dom-rzekł głów.ną osobę. . danych i ustawił ich dokoła fa- Mędrcy plemienia n:ie mogli ja- Stało _s1ę .. Kr?1 uczyrnł dobrzt 

zapew~e już po_ raz ~elny do sie- , Był_ o wie.lki króL_ .sł.owa )ego!· taln.ego domu, ale naturalnie zda- koś ~. tej k~es~ji dioj.ść. ~o ładu. By! to w ielki krol. 
dzącc:go na progu Sagoy, oyly iak łu.k1, a mysh ;ak ~1dła. leka tylko. Radz1h, ale rnc n1e ura<lz1h. Wtedy (Tłumaczyła Et,). 
-----------------------·---------------------------~~VWW? -~&S fa&W:C~ Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni .Gł-0su Polskiego" Piotrkowska 8'i. ~edaktor_ odpowied7.ialnv; Wbdydaw MąP.alslJi. 


